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Ostatniem i la ty rozw inęła  się 
sł-Łjnia p Wąftowgkiegio. Ilościo­
wo nalepy ao w iększych. Pozosta 
Je pod osobistem kierunkiem  w ła ­
ściciela, który bardzo p iln ie do­
gląda swych pupilów Konie zim o­
w ały w  W arszawie, a ładna zima 
pozwoała na należyte p rzygoto­
wanie m ateriału  końskiego tak, 
że ju ż w p ierwszych dn.ach sezo­
nu u jrzym y na starcie różowe 
barwy te j stajni.

Ze starszych koni Dalaj Lama, 
lory  ju ż dawno pow inien był za­

jąć boks reproduktora rządowego 
z konieczności pozostaje nadal w 
tren ingu i o ile  stan jego  nóg po­
zwoli, będzie się starał nie być 
ciężarem  dla w łaścicie la . Momus 
I I  także przeżył swoje lepsze cza­
sy i pozostaje mu nadal skromna 
rola przeciętnego grupowca. Mel- 
ch jor przy' końcu sezonu jes ien ­
nego ubiegłego roku biegał dosko 
nale N iegd y  nie faworyzowany 
Przez publiczność, zw ycięża ł jed ­
nak i tem  samem przy nosił swy m 
zwolennikom  duże korzyści. W y ­
g ra ł 12.600 zł Jest to suma dość 
Poważna na jego  m ożliwości. N ie  
wykluczone, że swą jesienną fo r ­
m ę potw ierdzi w  „H andicap ie 
O tw arcia*, gdyż znajduje się w  
bojowej kondycji.

Co do M acedonj., jednej z naj­
szybszych k łączy na torze, dziw- 
nem się w rda je , że pozostała na ■ 
dal w  tren ingu . W łaścic ie l chciał

stajni Wąsowskiogo
ją  sprzedać do stada, lecz prawno 
podobnie nie uzyskał odpow ied­
n iej ceny. Macedonja biegać mo­
że w  sez. wiosennym tyłków  1-ej 
grupie potem zaś będzie musiała 
pauzować do jes ien i, gdyż jako 
p ięciolatka nie ma prawa startu 
w gonitwach pozagrupowych.

Dobrego pochodzenia Kacper 
startow ał w ubiegłym  s e zo n ie ''*  
razy spowodu zrego sianu nóg. 
Obecnie ga lopu je dobrze a liezy i 
sie trzeba, że wiosną ubiegłego ro 
ku był zaliczany do ka tegorji lep­
szych koni

D ingo, na którym  stajn ia budu­
je  niemałe nadąj ję, przezim ował 
doskonale. Jako dwulatek by 1 
jeszcze „n ies fo rm ow an y" i dlate­
go oględn ie eksploatowany, W bie 
cym sezonie D ingo może dopiero 
wykazać swą w łaściw ą form ę. Ja­
ko lodzony’ brat znanego to­
rze Dżemsa, pow inien wy kazać 
swą klasę. Oszczędzany w wieku 
2 lat, w ygra ł zaledw ie 7.290 zł. i 
obecnie musi zaczynać od w yśc i­
gów  pozagrupowych, gdzie spotka 
się ju ż z ezołowem i rów ieśn ika­
mi rocznika 1933. Daleko za Din- 
g.em  postaw ić musimy resztę, trzy­
latków a m ianow icie : Desira,
Deeasi, Decobrę, Kp iarza, Dapi- 
fera . Paprykę, B u ii i D a łile  11 
Są 10 szerm ierze poślednich grup 
w yścigowych.

Stawka dwulatków, sądząc z po 
chodzen ia ,’ żadnych w !ęks*yeh

nad7ieji nie rokuje. O jciec ich 
bowiem T i r  ani swą karjerą  w y­
ścigową, ani pochodzeniem  nie 
daje w iększych rękojm i.

Trenerem  stajn i jest, Stanisław 
Stańczak. Jeździć będą na zmia 
nę Jagodziński i Cherubin.

SP IS  K O M  

STAJ N I W AD O W SKIEG O

Płn. og. c. gn. D ala j Lama 
(H a lli heron —  Torpeda ).

5 1 og. c. gn. Momus I I  (Tore- 
łore —  D ryada ).

5 1. kł. gn. Macedonja (M ah  
Jong —  C y lic ja ).

4 1. og. gn. M elch jor (K p ia rz
—  F aran d o la ).

4 ł. og. kary Kacper (B a iu r  —  
Kuna).

1 1. og. gn. Im ber Kdax (B a fu r
—  Cochera).

3 1. og. gn. D ingo (V ilła rs  —  
Lanolin ę ).

3 1. og sk. gn. D esir (S tartin g  
Gate —  R em iza ).

3 1. kl. gn. Dec sra i (S ta rtin g  
Gate L -  Kob ie seu ie ).

3 1. kl. c. gn. Deeoora (S ta rtin g  
Gate — > D zida ).

8 1. kl. kaszt. D alila  I I  (S ta r­

ting Gate —  R ad iaton ).
3 1. og. gn. K p iarz  (K p ia rz  —  

Farando la ).
3 1. og gn. D ap ifer (T o le lo re  —  

Conchadora).
3 1. kl. gn. Papryka (Faust —  

k a la en a ).
1. kl. gn. Buzi (F au st —  Ope­

ra ).
2 ł. og. gn. W rzask (T y r  —  

D urna).
2 1. og. kaszt. Trzask (T y r  —  

Conchadora).
2 1. kl. gn. Tanagra I I  (T y r  —  

Runa).
2 1. kl. kaszt Petepres (T y r  —  

O pera ).
F C Z J A  S T A J E N

Jak się dow iadujem y nastąpił '  
de fin ityw ne po-łączenie cłwoch 
stajen a m ianow icie: Gen. Jarnu­
szkiew icza i M arji B toszkiew iczo- 
svej. Stajnia będzie biegać pod 
pseudonimem. Publiczność p raw ­
dopodobnie przyklaśn ie temu za­
rządzeniu, gdyż n iejednokrotnie 
widząc dwa konie w  w yścigu  po­
zostające pod opieką jednego i te ­
go samego trenera była zdezor 
jentowana. którym  koniem trener 
zam ierza wygrać.

W y r c f t  3 i t^ o c e s ie
urzędników  m ę s k ic h  w  Przem yślu

M.n. Góreck'emu przedstawiono
F c s t a U i t j f  L w t w a

wobec s tra t w  rozruchach
LW Ó W , 28 4. Baw iący we U tw orzen ie we Lw ow ie  sicdzi-

L tvow i( p .Min Przem ysłu  i Han- by w ładzy górn icze j drugiej in- 
dłu dr Roman Górecki o godz

PR ZE M YŚ L , 29. 4. Zakończy1 
•się tu po dwóch tygodniach sen­
sacyjny proces p rzeciw  16-tu 
urzędniKom zarządu m iejskiego.

W  wyniku rozprawy- ogłoszono 
we w torek wyrok, skazujący inka­
senta L. Kabale na poltora roku 
w ięzienia. Jan R ycza j skazany 
został za nieumyślne przestęp-* 
s t^ o  urzędnicze na 6 miesięcy 

stancji ma swe uzasadnienie nie- oraz z art, 161 k. k rów n ież na
1—3Q udał się w raz z wojew odą 
Beliną Prażm owskim  i swojem  
otoczeniem  do Izby Przem ysłowo- 
H andlow ej, gdzie  pow itał p. m ini­
stra prezes Izby  dr. M arcin  Szar- 
ski w otoczeniu członków prezy- 
djum i b iura izb j, poczem w w ie l­
k iej sal. posiedzeń odbyła się kon­
feren c ja  ze sferam i gospodarcze­
mu, na której p. m in ister wysłu- 
chat postulatów w sprawach lo­
kalnych w szczególności zaś w 
sprawarh, w iążących się ze stra ­
tami, które poniósł przem ysł i 
handel lwowski, naskutek ostat­
nich zaburzeń.

IN A U G U R A C J A  
W YŻSZ . U R ZĘ D U  GÓRN. 1 RADA 
P O P IE R A N IA  W IE R ! N JC TW A  

N a  uroczystości inauguracji 
W yższego Urzędu Górniczego we 
L w ow ie  i Rady Pop ieran ia  W ie r t­
nictwa N a ftow ego  p. .Min. Przem  
i Handlu di R. Górecki w yg łos ił 
przem ówienie, w  którcm m. in. 
ośw iadczy ł;

tylko w  postulatach tutejszych 
s fe r przemysłu naftow ego, ale i 
w  tem, że Lw ów  jes t geogra ficz  
me ośrodkiem  w ie lk iego obwodu 
górn ictw a naftowego, stolicą prze 
rnysłu naftowego, a na-dto kolebka 
tego przemysłu. W yższy urząd 
górn iczy czeka zadanie zbadania 
i wydobycia bogactw, zawartych 
w ziem i naszej. Czekają na to ty ­
siące bezrobotnych; czeka całe 
życie narodowe, czeka arm ia na­
rodowa. Odnalezienie nowych złóż 
ropodajnych jes* naglącą koniecz­
ność ią.

P  m in ister w dalszym ciągu 
przem ów ien ia określił nowy- po­
dział górn iczo-adm in istracyjny 
państwa, jako decentralistyczny, 
O łg jm u je  on obecnie 3 okręg i: 
katowicki, krakowski i lwowski. 
W  zakończeniu p. m in ister ornó- 
w :ł doniosłe znaczenie funduszu 
popierania w iertn ictw a, wynosaą- 
eego 3,2 m ilj, zł. ■ fc

G m iesięcy, w ym ierza jąc mu łącz­

ną karę. 10 m iesięcy, którą 
zm niejszono do połowy na pod 
staw ie amnestji.

Oskarżone urzędn iczk i: Nogo- 
wa i Csarnowa , o r a z " urzędn.k 
Rebcn otrzym ali po 6 tygodni 
aresztu z art. 161 kk., któreto 
kary umorzono w  całości.

Dalsi trze j oskarżeni zasądze­
ni zostali po 50 zł. grzyw ny, któ­
rą również umorzono, s-miu 
oskarżonych są uniewinnił.

BIEG DZIECł V WILNIE
Rozgłośnia Polskiego Radja w Wil­

nie organizuje 16 maja bieg naprze>aj 
dla dzieci. Bieg prowadzony będzie 
przez jednego ze znanych lekkoatle­
tów m tempie Sbaccrowcm i nikt 
z zawodników nie będzie mógł go 
minąć. Dopiero na ostatnich 20C m. 
uczestnicy bPgu będą mogli dowolni*’ 
finiszować.
WŁADZE SEKCJI MOFOCYKLG 

W EJ LEGJI
N t dorocznem Walnem zgromadze­

niu Sekcji .Motocyklowej powołano 
zarząd w następującym składzie: kie­
rownik yii, ppHr. r lodała, zastępca —
ppłk. Gruszka, skarbnik   Hempe!,
kapitan sportowy _  Ducha, turysty­
czny — Rynkicwicz, gospodarz _  
Luksemburg.

EKSPEDYCJA JAPOŃSKA NA  
OLIMPJADp

Już 5 maja wyjedzie z Japoąji e»s- 
ncdycja olimpijska na igrzyska w Eu r- 
linie, w  liczbie 230 osób z czego iso 
zawtidniKuw i 50 przedstawicieli ofi­

cjalnych Olimpijczycy japońscy star­
tować bę. ■ w  Ig konkurencjach.

MECZE W ARSZAW IANKI 
N A S I AD jO N lE  W. P.

Drużyna piłkarska W arszawianki aż 
do czasu wybudowania trybun na 
własnym stadjonie rozgrywać będzie 
mecze inowe na stadjon.e Mi’. P. 
W naibliższą irecziclę Warszawianka 
grać będzie z Wisłą.

PODRÓŻE COOHETA 
Francuz Cr-ehet, najlepszy przed 

kilku laty tenisista świata ad roku 
odbywa po całym śniecie najwspa­
nialsze podróże, jakie można sooic 
wyobraził. By* on w Egipcie, potem 
na Cejlonie, zwiedził Jawę Kanton 
wysp\ filipińskie lndochiny, Austta- 
Iję i Nową /elandję. Ostatnio, po po­
bycie na Tahiti, Cochct udaje, się ue 
San Francisco, a potem do Los Ange­
les, Meksyku i Ameryki Południowej 

We wszystkie! miastach i krajach 
Cochet bral udział w pokazowyct 
meczach tenisowych i wygłasza! spor­
towe prelekcje.

Zobaczymy japońskich pływaków
rc  zawodach w W arszaw ie

Iłowi zarządcy „Wstotnoty
i dóbr ks. Pszczyńskiego

11

K A T O W IC E , 29. 4. Dotychcza­
sowy zarządca przymusowy dóbr f 
zakładów ks. Pszczyńskiego, inż. 
B ronisław  Kow alsk i został m ia­
nowany przez sąd, jak  to już po­
przednio donosiliśm y w  form ie 
pogłoski zarządcą przy musowym

W spólnoty In teresów  w m iejsc, 
inż Surzyekiego.

Na opróżniono przez inż. Ko 
walskiego m iejsce został m iano­
wany zarządcą doktór F ilozofji. 
Jan Z ielen iewski, dotychczasowy 
sekretarz zarządu W spólnoty 
Interesów .

Ośrodek garncarstwa
na Polesiu

Wypadki i kiadzeżc
Samobójstwo malarza. Wczoraj’ w 

P łodn i* przy ul. Łochowskiej 5, po­
wiesił się 31-letni Citanistaw Dąb­
rowski, malarz pokojowy. I ’o wywa- 
eniu drzwi zastano Dąbrowskiego 

wiszącego na sznurku, umocowanym 
na gwoździu w  ścianie Denat pozo­
stawił żonę i  trój? dzieci. Prz^d Kilku 
dniami, - powodu okolicznościowej 
uroczystości, odbywała sio tam li­
bacja, która trwała długo poza pół­
noc Dowiedziała się o tem właści­
cielka mieszkania, która — jak krążą 
wieści —  wskutei zakiocema sjioko-

ł ł Prosto ł Mostu”
Ukazał się z aruku 18 numer ty ­

godnika literacko - artystycznego 
„Prosto z Mostu**, który przynoś;: 
Obszerne sprawozdanie z procesu 
redakcji „Prosto z Mostu * z Wacła­
wem Sieroszewskim w Sądzie Ape 
iScyjnym z pełnemi tekstami prze 
mówień: prokuratora Rudnickiego,
adwokata riofmokl - Ostrowskiego 1 
'edaktora Piaseckiego. Na czele nu­
meru artykuł Wincentego Lutoslaw-

ju nocnego —  miała wymówić mie­
szkanie Dąbrowskim. To rzekomo 
mudo byc przyczyną samobójstwa 
lokatora.

Tragedia matki. Marja Kropili .Aa 
(Kamień Korzjlsk i), żona ur-.ędnika 
skarbowego w Brześciu nad Bugiem 
przybyła do Warszawy wraz z 2 i pół 
miesięcznym synem Kyszar lem, ce­
lem zasięgnięcia porady u lfkarza w 
sprawie swojej choroby. Na kilka mi­
nut przed przybyciem pociągu na 
Dworzec Główny, dziecko dostało 
drgawek i zmarło.

Aresztowanie złodzieja na sali są- 
i ikrtfei. Przed dwoma tygodniami usi­
łowano dokonać kradzieży w nr sz- 
kaniu biletera kina Mieisk.ego W a­
cława Sroczyńskiego c Hipoteczna 
8). Sroczyński dwóch złodziejów za­
trzymał, dwaj zaś zbiegli Zatrzym 1- 
ni, Buczyński Franciszek i Chudek 
Władysław stanęli przed Sądem 
Grodzkim, który pierwszego z m h 
skaza! na sześć miesięcy więzieni a, 
drugiego zaś na osiem. W! . zasie
przewodu sadowego poszkodowany 
bileter, poznał wśród siedzącej pub­
liczności jednego ze zbiegłych oprysz„o  _

a kiego p. t „Trzy powieści trzech j ków. Obecny w sadzie wywiadowca
pisarek1- o głośnych powieściach „Lu 
dzie z woaku", „Cudzoziemka1* 1 
„Granica11. K. Cialowicz przedsta­
wia. interesującą hipotezę rodow >du 
sienkiewiczowskiego Longmusa Pod- 
b,pięty. W  korespondencji z Paryża 
K Ciszewski rewiduje pojęcie fran- 
kofilstwa, Bolesław Miciń.-ki oman ia 
poezje ŁobodowA-iego, Wojciech Wa 
siutyński daje feljeton. „Demokra­
cja XX  w.** H Fietkiewicz feljeton 
„Nieudana Lekcja1*. Nadto w nume­
rze' ogłoszeniu warunków premji dia 
czytelników w związku z miesiącem 
propagandy „Prosto z Mostu1, oraz 
zapowiedź wydawnicza Bibljotek: 
, Prosto z Mostu1, która od maja za­
cznie wydawać ksii żki dostępne dla 
prenumeratorów tygodnika pc bar- 
oxo obniżone: ceni*. s

BRZEŚĆ 11 B 20.4. Ośrodkiem 
V zera i a ia garncar-ikw-go na Po le ­
siu jest osiedle Horodno w gm. 
stolińskiej, położone w okolicy 
bardzo słabo zaludnionej w odłe 
głości 25 km. oct stacji ko le jow ej 
Horyn. M iasteczko to liczy około 
1.500 mieszkańców.

W  Horodnie około 300 osób trud 
ni się garncarstwem . Stanow i ono

ula w iększości Zasadnii za potłsta 
\vę b.\tu, gd yż  gospodarstwa r o l­
ne —  kawałek p iaszczystego gru t 
tu —  nie dają możności utrzym a­
nia rodziny. W yprodukowane garn 
ki garncarze zbyw ają  osob.ścir, 
rozwożąc je  po okolicznych osie­
dlach, n ieraz odległych  o 100 km., 
wząmiart za płody rolne, a tylko 
bardzo rzadko za gotówkę.

Dzikie łabędzie
w  z a to c e  P u c k ie j

H E L, 29. 4. Osiedlenie się ła­
będzi na wodach zatoki Puckiej 
należy do n iesłychanie rzadkich 
wypadków. Obecnie na kilku od­
cinkach brzegów  K ępy Puckłsj 
półwyspu Helskiegc rybacy zaob­
serw ow ali piękne te królewskie 
ptaki. W  zatoczce, jaką tworzy 
nasada półwyspu H elskiego, pod 
W ie lką  Wsią, - J ła lle rovem  i na 
odcinku aż po Kuźnice, jednego 
w ieczora  naliczono 16 sztuk dzi- 
k i.h  łabędzi, żeru jących  w  zatoce. 
W  tak iej ilosri, jak  obecnie się 
poiaw iły  łabędzie w  zatoce Puc­
kiej, na jstars i mieszkańcy n i“ 
pam iętają.

Ptak i są łakomym kąskiem m y­
śliw ych  z Pucka i Swarzewa. N a ­
leżałoby jednak pomyśleć o ich 
ochronie, by należycie się roz­
mnożyły na wybrzeżu polskEm  i 
sta ły  się jedną z w ięce j atrakcyj 
wód polskiego morza.

P tak i żerują też bardzo często 
na t. zw . „mewuej ra f ie 11, t. j. 
m ieliźn ie, c iągnącej się na prze­
strzeni 10 km. od Kuźincy na 
Ile lu  w  stronę południową zatoki 
ku K ep ie  Puckiej. W id z i się też 
łabędzie, w zla tu jące  nad pół wy 
spem Helskim  lub też przy brze­
gu torfiastym  Swarzewa.

/

policji zatrzymał miłośnika spraw są­
dowych i przeprowadził go do komi­
sariatu. Okazał się nim znany policji 
złodziej Stanisław Kojek (Nowe Mia- 
«ita> 21*1

Wyłowienie zwłok tajemniczego 
denata z Wisły. Wczoraj rano z W i­
sły wprost Pelcowizny policja komis, 
rzecznego wyłowiła zwłoki jakiegoś 
mężczyzny, la. okoio 4u-tu, z raną 
postrzałową Klatki piersiowej, ubra­
nego w garnitur ■ zurny, takąż je ­
sionkę, kurtkę granatową, buty z 
cholewami. Istnieje przypuszczenie, 
że są to zwłoki polu janta. Policja 
komis, rzecznego, oraz urząd śled­
czy prowadzą w tej Sprawie śledztwo, 
celem ustaleń,a, czy denat pupełn.l 
samobójstwo, czy tez został zunior 
dowany.

Cztery nie tr.ieśii się w siedmiu
w Teatrze W yobraźni

\Y cyklu „T ea tru  'Wyobraźni u 
obcych" przedstaw i Rozgłośnia 
W arszawska y,- dniu 30 kwietnia 
o godz. 21.00 .słuchowisko bmadca 
• tiiLgu angielsk iego, czyli na jbar­
dziej żyw otnej ra d jo fon ji europej 
„k ie j. Jest to utwór specja ln ie na 
pisany dla radja p rzez Val G ieł­
guda (k ierow n ika literack iego ra- 
a ja  w  Lon dyn ie ) i S teiana K ing-

\

H a lla  p t. „C ztery  nie m ieści się 
t\ siedm iu".

M im o sensacyjnej fabu ły na tle 
porwania europejczyków przez 
bandytów chińskich słuchowisko 
to posiada głębsze w artości psy­
chologiczne i odznaęza się duzemi 
w aloram i m ikrofonowem i. Scena­
riusz przełożyła  znakom, ta tłu ­
maczka dzieł Josepha CoJUada, A- 
Uicla Zagórska, - n.

P ływ aków  naszych spotkał nie- 
bylejaki zaszczyt. Oto japońska 
ekspedycja olim pijska zw róciła  
się do Po l. Zw iązku P ływ ack iego 
z propozycją  przyjazdu  do Poiski 
na 3 dni przed igrzyskam i olim- 
p ijsk iem i w  Berlin ie. Japończycy 
proponują p rzyjazd  pełnej ekspe­
dycji, w  liczb ie 26 zawodników 

Pol. Zw. P ływ ack i postanowił 
p rzy ją ć  tę propozycję, tembar- 
d?iej, żc Japończycy chcą, tytu ­
łem zwrotu  kosztów  podróży, n ie­
w ygórow aną cumę 2 100 franków  
szwajc. Ze w zględu  na ko lizję  
terminu, gdyż w  term in ie propo­
nowanym przez Japonję, odbyć

się ma rew anżow y mecz z Au- 
strją , zw iązek nasz zaproponował 
term in 25 Sierpnia.

M iejm y nadzieję, że Japończy­
cy przyjm ą propozycję polską, a 
wówczas W arszaw ę sportową cze­
ka wspaniała im preza, Japończy­
cy bow iem  reprezentu ją  u aj w yż­
szą klasę pływracką na św iecie.

P ływ acy nasi przedstaw ia ją  dla 
Japończyków przeciw n ika arcy- 
slabego, i to tak dalece, że  w  pro­
gram ie meczu z Japończykam. w 
naszych sferach  p ływackich  prz *- 
w idu je się m, in. walni naszych 
szta fe t z pojedynczym i zawodni­
kami japońskim i.

Tenisiśri nesi szlifują formę
pi7ed meczem z Austrią o punar D^vsa

Czołowych naszych tenisistów , 
po pow rocie z G recji, czeka w j 
przyszłym  tygodniu m iędzypań-1 
stw ow y mecz z W ęgram i w Buda­
peszcie. M ecz ten będzie jakgdy- 
oy generalną próbą przed p ierw ­
szą rozgryw ką  Polsk i o puhar 
D avisa z A u s lr ją  w  W iedniu 
w  dniach 15— 17 maja.

P rzed  spoikaniam i z W ęgram i 
i A u strją  ten isiści nasi odbędą 
ktlka tren ingów , mianowucie w  
piątek, sobotę i n iedzielę na kei 
tach L e g ji.  Am atorzy  tenisa będą 
m ieli jedyną okazję do oglądania 
i sprawdzenia w iosennej form y 
naszych czołowych rakiet, bo wiem 
już C m aja nasza reprezen tacja  
udaje się do Budapesztu.

M ecze naszych ten isistów  rzu­
cą ciekawe św iatło  na układ na­
szych sił ten isowych i będą ma-

terja łem  dla kapitana sportowe­
go Fol. Zw. Ten isow ego, k tóry na 
podstaw ie tych ostatnich obser- 
w acvj i w yn ików  ustali w ponie­
działek skład reprezen tacji Polsl 
na mecz z Austrją .

W szystk ie mecze rozgryw ane 
będą w  5-ciu setach Początek 
meczów- w-e w sz js tk ie  dni o godz. 
15.15. Gracze nasi spotkają się 
z Prennem , który jeszcze w  1932 
r. był 5-tym graczem  św iata. -~ 
P rogram  m eczów jes t następują- ■ 
cy : p iątek —  Tarłow ski —  Tło- 
czyński, Prenn —  Hebda, Spy-. 
chała —  Tłoczyńsk i przeciwko 
W ittm an —  Pop ław sk i; sobota —  
Hebda —  W ntman, Prenn —  T a r ­
łowski —  W ittm an, Popław ski —  
Hebda przeciwko T łoczyński —  
W ittman.

Od fldmifflstrncil
P ro s im y P .P . P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
pren u m era ty  za m iesiąc m a j r. b: P. P. 
P re n u m e ra to ró w , za lega jących  z o p ła tą  p re­
n u m era ty , p ro s im y o w p ła ie m e  należności 
do dnia 10 m aja ahy uniKnąC p rze rw y  w  
G trzym yw an iu  d z ien n ika .

■OH

KmiotsK w zyćĉ lfój pułapce
Szkiełko i obelżywe k a rtk a  ze 13Z z ł.

Co pew ien czas przy jeżdża ł do 
W arszaw j m ieszkaniec Puław, 
Stefan  Zagcżdżon. k tón  handlo­
wał ja jam i. In teresy  szły Zagciż- 
dżonowi b. dobrze, tak, żc w czo­
ra j m ógł zw rócić  swoim  sąsia­
dom z Puław , u k lóryeh  się za­
pożyczył, 180 złotych.

W czora j Zagozdżon spotkał 
przy moście K ierb iedzia  dwuch 
nieznajomych, z których jeden 
żya rosyjski, zw rócił się do n iego 
z prośbą o pokazanie mu polsku h 
pieniędzy, gdyż, jak  w yjaśn ia ł, 
sprzedaje drugiemu n ieznajom e­
mu brylan t dużej w artości i boi 
się, żeby go ten ostatni nie oszu­
kał. Za in trygow any km iotek z Pu ­
ław  chciał obejrzeć brylant, za­
żądano jednak od niego, jako za­
stawu, wszestk ich  p iem ędzi, jak ie 
m iał p rzy  sobie. Zagodż-dżon dał 
132 zł. i z podziwem  w z ią ł do rę ­
ki cenny k lejnot. N ie  mógł j e d ­
nak dać w lary, iz  b rylan t jes t aż 
tak dużej w artości. i

W ówczas m edoszly nabywca 
brylantu napisał na kartce po ży ­
dowsku kilka słów i poprosił Za- 
gożdżona, żeby udał się pod wska 
zanym adresem na kartce do ju ­
b ile ra . który oceni Drjłant. Guaj

nieznajom i m iei' poczekać na Zu- 
gpżdżona, który w  tęn sposób siał 
się bezinteresoM nvm pośredn i­
kiem kupna-sprzedaży brylantu.

W edług poleceń Zagożdżon spo­
tykanych po drodze żydów  prosił 
o wskazanie mu kierunku, w  któ­
rym  nw isć, pokazując napisaną 
po żydow sk if kartkę Indagowań: 
ae śm iechem zw raca li mu kartkę, 
gdyż było na n iej napisane w  k il­
ku słowach, że okaziciel je j  jes t 
„m js zy g in e "  (w a r ja t ) .  W ówczas 
Zagożdżon zorjen tow ał się, iż' 
wpadł w  sidła farm azonów  gd", 
nie zastał nieznajom ych na umó 
wionem  miejscu, przerażony po­
b iegł do kcm isarjatu  p o lir ii, 
gazie potw ierdzono je g o  przy­
puszczenia.

Skradziony dzwon
na ta łs z y w e  m onety

LW Ó W , 29. 4. P o lic ja  w  Etaw- 
czanach, pod Lwowem , areszto­
wała P io tra  LaiahursK iego, któ­
ry skradł dzwon cerkiewny i 
przetopił go na m etal do fa łszo ­
wania pien iędzy. Pomysłów go 
złodzieja  osadzono w. aręszci*.


